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Dwa miliony ludzi! Tysiące wydarzeń! Najlepszy organizator na świecie! Madryt - nowa stolica
dla młodych!  Do rozpoczęcia jednego z głównych wydarzeń dla katolickiej młodzieży całego
świata - XVI Światowego Dnia Młodzieży - zostało mniej niż pół roku. Co znaczy Dzień
Młodzieży? Dlaczego warto jechać za 3000 km autobusem kilka dób? Po co mieszkać w
nieznajomej rodzinie czy w szkolnej sali gimnastycznej przez cały tydzień? Po co się męczyć w
40-stopniowym upale, uczestnicząc we Mszy Świętej? Po co te wysiłki, przecież za te same
pieniądze można pojechać na piękne wybrzeże i leżąc na plaży, cieszyć się życiem? Ja i
wszyscy uczestnicy ŚDM jesteśmy pewni, że warto! Postaram się to udowodnić. Wyobraźmy
sobie Światowe Dni Młodzieży jako wielobarwną tęczę. Siedem kolorów - to siedem przyczyn,
żeby być z nami w Madrycie!    †      Pierwszy pas tęczy to Papież, możliwość
spotkania się z następca św. Piotra na ziemi, słuchania jego nauki i bycia razem z nim. W 1985
r. w Niedzielę Palmową na Placu św. Piotra w Rzymie odbyło się spotkanie młodych z okazji
Międzynarodowego Roku Młodzieży. Ojciec Święty Jan Paweł II napisał List Apostolski do
młodych całego świata i ustanowił dzień obchodów Światowych Dni Młodzieży. To był początek
pielgrzymowania młodych przez ziemię. Szczególnie teraz, w ten wyjątkowy rok, kiedy nasz
kochany Jan Paweł II zostanie beatyfikowany, powinniśmy odpowiedzieć «TAK» na jego
zaproszenie. Jesteśmy Jego pokoleniem, Jego wychowankami, Jego nadzieją! Benedykt XVI
kontynuuje dzieło Jana Pawła II. Nie możemy go zawieść!
       Drugi kolor, który nadaje piękno całej tęczy - to młodzi. Chrystus szuka młodych, a młodzi
spotykają Chrystusa. Młodość nie jest pomyłką. Nie jest przeciwieństwem, przerwą, chorobą.
Jest to wartość sama w sobie, bogactwo dla wszystkich. Podczas takiego spotkania młodzieży
znajdziesz przyjaciół z całego świata, zrozumiesz, że w Brazylii, na Alasce czy w Kongo też są
uśmiechnięci, ciekawi, serdeczni i pragnący bycia szczęśliwymi twoi rówieśnicy. Wszyscy
razem stanowimy młody Kościół. To w naszych sercach i rękach jest jego przyszłość i tylko
razem możemy być mocni w wierze!
       Trzeci kolor oznacza, że dzięki takiemu spotkaniu poznasz nowe kultury, a uczestnicząc w
Festiwalu Młodych, zobaczysz występy artystyczne młodzieży ze wszystkich zakątków świata.
Młodzi tworzą dla młodych. Muzyka, taniec, teatr, kino, wystawy obrazów, rzeźb, fotografii,
przedstawienia historycznych szlaków pielgrzymkowych, dyskusje, warsztaty oraz tysiące
innych sposobów, pokazujących osobliwości każdej kultury i narodowości. Takie spotkania są
okazją do reprezentacji swojej kultury i języka. Ty także możesz być ich świadkiem i aktywnym
uczestnikiem. Ogólnoświatowy wymiar tego wydarzenia pozwala też odkryć własne bogactwo i
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swoją tożsamość jako człowieka, chrześcijanina, a także to, że jesteś Białorusinem, Polakiem,
Niemcem, Anglikiem, Włochem itd.
       Kolejnym elementem tej różnobarwnej mozaiki jest Hiszpania i jej naród. Hiszpania - to styl
życia, uśmiechnięci ludzie, niezliczona ilość restauracji, pomarańcze, gorące słonce, szlak św.
Jakuba, El Greco i Toledo, czerwone róże w czarnych włosach oraz flamenco... W Hiszpanii,
jak mało w jakim kraju, sprawdzają się stereotypy. Hiszpanie rzeczywiście mają gorącą krew,
lubią wino, głośne wieczory w barach tapas, emocje na arenie walk byków. Praktycznie
każdego dnia w jakimś mieście odbywa się lokalna fiesta z procesją i tańcami na ulicach. Tło
przygody stanowią najpiękniejsze miasta świata – Barcelona z oddechem zielonych Ramblas i
pokręconych budowli Gaudiego, kamienne Toledo, słoneczna Sewilla, pełne morskiego wiatru
San Sebastian i Kadyks. Obraz Hiszpanii dopełniają złote plaże i ciepłe morza, otaczające kraj
z czterech stron świata. Tę listę można dłużyć w nieskończoność, ale jeżeli tam nie pojedziesz,
to nigdy tego nie przeżyjesz. Wtedy hiszpańska tortilla, ruchy salsy oraz stadion korridy będą
nagrodą dla innych. Dzięki uczęstnictwu w diecezjalnych Dniach Młodzieży możemy zobaczyć
prawdziwą Hiszpanię na co dzień.
       Piąty kolor - to sam Madryt i jego niesamowite muzea oraz parki. Muzeum przy Paseo del
Prado, w którym znajdują się największe dzieła takich twórców jak Francisco de Goya oraz
Diego Velázquez, Parque del Buen Retiro liczący 120 hektarów drzew, krzewów i trawników w
samym centrum miasta, Muzeum Real Madrytu oraz jeszcze kilka dziesiątków znanych w całym
świecie unikalnych miejsc, które, uczestnicząc w ŚDM, możesz zwiedzić zupełnie bezpłatnie!
       I jeszcze dwa ostatnie najważniejsze kolory tej tęczy, co się nazywa Światowe Dni
Młodzieży. 6 latu temu, uczestnicząc w takim spotkaniu w Kolonii, przeżyłam jeden z najbardziej
emocjonalnych i szczęśliwych momentów w swoim życiu. Podczas Mszy Świętej na
zakończenie ŚDM, kiedy mówiliśmy "Ojcze nasz", ponad 2 miliony młodych osób wzięło się za
ręce, i stojąc przed Papieżem, każdy w swoim języku mówił tę samą modlitwę... W tym
momencie, jak nigdy dotąd i nigdy potem, zrozumiałam, co znaczy Światowy Kościół Katolicki i
co znaczy być jego częścią... 
       Szósty kolor - to moc i wielkość Kościoła Katolickiego w świecie, którą można odczuć tylko
w Madrycie podczas Mszy Świętej! Żeby przeżyć ten moment, warto trochę zaoszczędzić
pieniędzy na wyjazd, warto pokonać wszystkie trudności i być tam razem z młodym Kościołem! 
       Ostatni kolor jest najważniejszy - to sam Chrystus. Spotkasz Go w każdym napotkanym
pielgrzymie, w oczach, napełnionych łzami na widok Papieża na odległość ręki, w tancerce
flamenco, na Drodze Krzyżowej ulicami Madrytu, w cichej porannej modlitwie, w hałasie ciepłej
sierpniowej nocy i w uśmiechu Hiszpana... 
       Chrystus zawsze będzie obok ciebie, będzie cię prowadzić i pokazywać wszystkie kolory tej
tęczy, bo On jest fundamentem, nadzieją i miłością! On będzie czekał tam na każdego, żeby w
tłumie spotkać się z każdym osobiście.
       Przyczynę, by nie jechać do Madrytu na Światowe Dni Młodzieży, można znaleźć zawsze.
Można zostać w domu albo wyjechać na wczasy, lecz pamiętaj, drogi Czytelniku, że czas
szybko leci. Za kilka lat już będą inne obowiązki i inny kraj, a może nawet kontynent, gdzie
zorganizują następne Światowe Dni Młodzieży. Trzeba działać tu i teraz, bo Kościół liczy na
nas, nasza obecność Jego odnawia i daje siłę! Daj świadectwo swojej wiary, podziękuj Janowi
Pawłowi II, bo ufał nam i miał w nas nadzieję, poznaj Hiszpanię i młodzież z całego świata oraz
przeżyj największą przygodę swego życia. Zapewniam, że nie pożałujesz!!!  
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